
  

  

      

  

îüm'efnfl'lullèo zewskiego, Bukareszt 20/4 28,
I ФЧ!‘ у пасти з

Ilii
ги

Wynlo d..—_ 52 д;;

ш...-;...-

T’oszfl zameldować Komendantowi, ae Oficjalne sfery tuteì’sze ciągle

jeszcze liczą na i nde је д - naja. M mojem imie=

s
> и

£

la

 

    

 

niu prosze zwrócić sie o decyzje co do ilości krzyży Mil. i

krzyża Mal. jaką Komendant zamierza przeznaczyć dl…ielì

armji rumu/skiej. Zdaniem mojem po oznaczeniu ilości tych odznaczeń
nena

należałoby zwrócić sie do tut.M.S‚.Wojsk z propozycją, by przedstawi

dekoracji bojowych, najlepiej z pośród 280

oficerów i Zolnìerî. rumuńskich odznaczonych krzyżem "Michel le Brave"

i to w odpowiedniej ilości z każdego stopnia.

lo kandydatów do polskich

Poseł podał mi myśl, by Kom. dkorował miedzy innymi krzy2.Vir-

tuti Militari generała Cichockiego/ranny podczas wojny, jelen z naj-

teższych gmerałów/ i jego ojca powstarca z 63 r. Podsuwał także po-

sel pońjsł dekorowania Virt.Mil. obecnego posła i je'nego z Erszód-
Pw

ców partji ludowe; prosty żołnierz dostał na

wojnie Michała Dzielnego i od Francuzów Legj® honorową. Pomysł sam

w przyszłości mógł dać dobre rezultaty jest jednak bardzo ryzykowny

     

  

przez wzgląd na obecne nieprzeie/nanie opozreyine stamowisko rz eczo
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musiałaby być gruntownie wysondowana.

Skoro już jestem przy niemiłych personalach chce kilka słów po

świecić panu Koziell-Poklewskiemu, Jest on niezaprzeczenie osobiście

niezmiernie miłym, wprost czarującym człowiekiem, jednak jego stosu

nek do polskości jest conajmniej dwuznaczny. W sferach rumuńskich

uchodzi za kierowni akej jeki.ej jd gyjnej /charakte-

rystyczną w tym kierunku notatke tutejszego Orient'u załączam/, do-

tąd na rzecz Polski nie otowal, co zaś b.ciekawe dowiedziawszy sie

w poselstwie, iż termin opcji ubiega z końcem maja r.b. oświadczył

posłowi, że zrobi to później, poprosi jednak o antydatowanie. Robi

to wrażenie, jakby decyzje uzależniał o! spraw, których wyniku dziś

jeszcze przewidzieć nie może.

W poselstwie skłonni są jemu i Skirmuntowi przy pisywać bardzo

chy trg i Jaleko zakreśloną gr*. Przypuszezenie to nie jest niepraw-

dopodobnem, Osobiście jestem coraz mocniej przekonanym,; ie Komendant

myli sie uważając Le Skirmunt jest człowiekiem bez charakteru, i że
PILSUvoni
INSTITUTE   

  

 



 

to określenie już wyczerpująco go rysuje. Za wiele systemu jest

w tym braku charakteru.

Za bytności w Warszawie wytłomacze si© dokładniej, dziś za wie

le trzebaby o tem pisać. z

Pisze piórem - na maszynie idzie mi b.niesporo.P

Załączony artykuł Orient'u mojem polać do prasy.

K-Poklewski rozpusze za wiadomości po Bukareszcie, że jakoby król an-

gielski miał sie dopytywać, kiedy nareszcie Polska rrzyśle go do Lon-

dynu. Jest to głupia bajka stworzona dla zadziałania

-

na jeszcze
тт.
glups сз у nasz serwilizm.

Należałoby również uprzedzić i ośmieszyć ją w presie.

Podać, że dotąd na Lolake nic otplowal - wyraźnie uzależniając

decyzje w ty m kierunku od nominacji. Zwrócić uwage na konsekwencje

posiadania rosyjskiego i naszego szyfru możliwości podwójnąj kores-

pondencji tajnej.

Spraw* uważam za b.powaśną.- Zamoyski w Paryżu, Poklewski w

Londynie zawiodą nas zgodnie.do odrestaurowanego Petersburga.

Nominacj a jego kładzie nas zupełnie w opinji nietylko rumunów,

lecz całej zagranicy.

Koniecznie sprawe tej nominacji trzeba uniemośliwić w opinji

posłów i w prasie.

Chciałby m bardzo, by mnie Komendant wezwał do darszawy po moim

powrocie z B du. Sytuacji raportami i pismami nie wyjaśnie.

że trzeciego, eremiz Bukaresztu do Warszawa, jak powia

da Minister, aby spakować Komendanta,
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